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Żadajcie wszędzie! 


Reprezentacja | główny skład 


we Lwowie u firmy 


l. LHLEIGR Legionów 46. 


Teel. 10.07 


Sprawa komercjalizacji 


koleji 

WARSZAWA, 3-go 12. (A. W.). 
Min. Komunikacji inż. Kühn odbył 
dziś konferencję z aoradcą finanso- 
wym B. P. p. Deyeyem. Omawiano 
sprawę pertraktacyj toczących się o- 
becnie między firmą Lilpop, Rau i 
Loewenstein i tow arzystw em amery- 
kańskiem. które ma inwestować po- 
ważne sumy w tem  pszedsiębior 
Stwie, w ciągu dalszej rozmowy 
swej z p min. Kiihnem p. Devey 
poruszył — według informacyj o- 
trzymanych przez A. W. — sprawę 
OPER kolei polskich. 


Bogomołow pozostaje 
w Warszawie, 


WARSZAWA, 3. gruinia (tel. wł... 
W związku Z wiadomością, o us apieniu 
posła sowi-ckieo Pogomoł „wa kltw adu e- 
my się, że ten złożył swemu rzącowi po- 
Nanie o dymisję Dymisja ta — jak (dozosi 
prasa sowiecka — nie została jednak u- 
wz lęjniona. Bogomołow poz's anie iwlobeż 
tego w dalszym ciągu w Warszawie. 


Podpisanie traktatu handlowego z Niemcami 


jest kwestją dni. 


WARSZAWA, 3-go 12. (A. W.). 
Wraz z posłem niemieckim p. Rau- 
scherem, który jak już donieśliśmy, 
przybył 3. bm. rano Go Warszawy, 
przybył również idr. Ejidenlocher, rze- 
czoznawca dla spraw rolniczych P., 
Rauscher oabył dziś w godzinach po- 
połuaniowych konferencję z przewo- 
uniczącym deleg. polskiej dr. Twar- 
dowskim. Ze sfer zbliżonych ao po- 
selstwa niemieckiego komunikują, że 
poseł Rauscher powrócił z Berlina 


który rozbił się u 
Podczas œ 


brzeęży Połuaniowej Italji, 
icia 8 osób znalazło śmierć w falach. 


z przekonaniem, iż podpisanie trak 
tatu handlowego polsko - niemieckie- 
go jest już tylko kwestją dni. 


Jeszcze jeden pułkownik. 


WARSZAWA, 3-go 12. (AW). B. 
szef komunikacji wojsk. ppłk. Bob- 
kowski mianowany został wiceayrekt. 
warszaw. dyrekcji PKP. Dotychcza- 
sowy wicedyr. p. Fiałkowski prze- 
niesiony został w stan spoczynku, 


wpadłszy na  rafę. 
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Dziś Pr miera? 
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Mon: mentalny egzotyczny film 
w 16 aktach na tle wałki europejczyka z arabskim 
szeikiem o nzjpiękniejszą kobietę wschodu p. t s y 
Odwieczna pieśń zaru płonącej krwi krainy haremów i tajemniczego Wschodu. 
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Miłość w 


1929. 


pustyni 


W rolach głównych piękna OLIVE 


BORDEN i NOAH BERRY. — Początek o godziere 3 30. 


Treść demokracii. 


Zazwyczaj przeciwnicy demokracji | Sejmach (Ustawodawczym i I zwy” 


lub słabo orjentujący się w jej real- 
nej istocie powiadają: „demokracja ? 
aemokracja — to prosta forma. Tylko 
forma. Chleba nie da! Realnej treści 
nic posiada, Powszechne głosowanie 
nikogo nie nakarmi. Boje parlamen- 
tarne nikogo nie nasycą'. 1 tak calej. 

Najczęściej takie twierazenia są 
świaaomą spekulacją na małe polity- 
czne wyrobienie ludu. ~ 

Czy posiada — weźmy nasze pol- 
skie warunki — demokracja konkre- 
tną treść? Czy daje ludowi coś po- 
żytecznego ? Czy obecna wałka z de- 
mokracją, jest prowadzona rzeczywi- 
ście tylko o formę“? Czy jest ona 
potrzebną tylko „partyjnikom, czy 
też „naprawdę ludowi? 

Trzeba spokojnie się rozejrzeć w 
tem wszystkiem. 

Główne cechy demokracji społecz- 
nej — to: 1) równość wobec prawa; 
*2) wolność obywatelska; 3) Rząd, 
opierający się na woli narodu, ujaw- 
nionej w większości parlamentarnej. 


Przy dyktaturze — głosu ludu nie 
słychać, wszystko jest posłuszne dy- 
ktatorowi; jeśli jest to dyktatura fa- 
szystowska, możni 1 bogaci szybko 
zabierają dyktatora w swe ręce i na- 
pełniają  ayktalurę siwoją klasową 
treścią; jeśli jest to dyktatura „,ccza- 
rystyczna', wsparta na wojsku i 
„plebiscytarnych'* manewrach — po- 
czątkowo zrobi dla popularności 
wśróa „ludu to lub owo — potem 
zaś również staje się organem klasy 
posiadających, ' 

Natomiast demokracja jest wpraw- 
dzie „formą“, ale wysuwa masy — 
robotnicze i chłopskie — i zazwy- 
czaj uzupełnia „formę“ konkretną 
treścią, potrzebną masom. I to w 
dwojaki sposób: 1) wolność obywa- 
telską daje możność organizowania 
masy, wytwarzania swobodnej opi- 
nji i szły, naciskania w określonym 
kierunku na czynniki „miarodajne“ ; 
2) demokratyczny parlament daje 
możność również wyrażania opinji i 
siły mas, ujawnionych w głosach po- 
selskich, 

W rezultacie „forma demokracji 
szybko napełnia się treścią luaową. 
Dyktatura jest też „formą“ — tylko 
właśnie ludowi niedostępną... 

Zobaczmy jednak, jak to wszystko 
wygląda w Polsce, 

W rezultacie w pierwszych dwuch 


czanym) klasa robotnicza, odpowie- 
anio _ współdziałając z  włoścjań- 
stwem przeprowadziła cały szereg 
poważnych swych postulatów. Nr: 

1) S-godzinny azień pracy; 

2) Urlopy; 

3) Kasy chorych ; 

4) Ubezpieczenie od bezrobocia; 

5) Ustawy o opiece społecznej. 

I wiele innych. Klasy posiadające 
„piszczały', że nasz słaby przemysł 
„Nie wytrzyma. Ale musiały pogo- 
azić się z losem, 

I chłopom — znowuż przy współ- 
uziałaniu z proletarjatem — uaało 
się parokrotnie przeprowadzić refot- 
mę rolną. Została istotnie rozpoczę- 
tą. Faktycznie „zlikwidował ją w 
w jej demokratycznem zrozumieniu 
— dopiero okres „pomajowy“‘. 

— więc „forma tylko czy też tak- 
że treść? 

Wielka reforma ubezpieczenia na 
starość i où inwalióztwa 
wysuniętą z sjłą przez proletarjat w 
okresie demokratycznym ; echem 
późniejszem tej akcji był projekt 
min, Jurkiewicza; okres „pułkowni- 
ków* wycofał projekt. 

Wiazimy, że to gadanie o „for- 
mie“ — o aemokracji, jako li tylko o 
„formie“, nie barazo zgadza się z 
faktami, 

Każda dyktatura lubi, chadzać w 
szatkach białych, niewinnych, bez- 
partyjnych, bezklasowych, broń Bo- 
że! Ale kłasową treść uyktatorskiej 
formy nietruano wykazać, 

Próżno teraz, po 10-letniej pracy 
Sejmu, zapewniać lud, że demokra- 
cja — fe! to tylko przestarzała „for- 
ma“, Lud czuje i wie, że demokra- 
cja jest także zupełnie konkretną i 
ważną źreścią. | lud właśnie tę treść 
chce postawić na porządku aziehinym. 

Niewymowanie ciężką jest dola ma- 
łorolnego przy obecnym kryzysie. — 
Ale głosu jego nie słychać prawie 
przy  „pomajowym'* systemie rzą- 
dzenia, 

Niewymownie cjężka jest także 
dola robotnika. Praca „Instytutu Go- 
spodarstwa Społecznego” pt. „Wa- 
runki życia robotniczego" daje stra- 
szne cyfry i fakty. Np. roaziny, w 
których jedna osoba przypada na je- 
dno łóżko stanowią zaledwie 5(!) 
procent? Normalnie na jedno łóżko 
wśród robotnýw przypada 2%2 oso- 
by? Mieszka: robotnicze są tak 


została 


straszliwie przeludnione, że niemasz 
ula tego stanu odpowiednika ww żad- 
nym kraju Europy Zachodniej. Pa- 
ryż liczy 5 proc. lokali przeluunio- 
nych, a Łódź 50 (!) proc. W War- 
szawie 43 proc. mieszkań liczy wię: 
cej niż 5 mieszkańców na jedną 
izbę. I tak aalej bez końca. Albo 
weźmy do ręki „Ankietę naszą o 
robotnikach młodocianych, co to czę- 
sto „śpią“ jak psy „na wiórach* 
w pracowni lub „w stajni”, 

W tych strasznych stosunkach spo- 
tecznych, groźnych nietylko dla nas, 
ala i łula Państwa potrzebną jest de- 
mokracja, jak powietrze — aby po- 
stawić kwesiję w całej rozciągłości; 
aby masy same przemówiły; aby ich 
walkę wprowaozić w łożysko celowe 
i zorganizowane, 

Dia obszarnika „forma'* dyktatury 
jest „treścią“, bo wysuwa go, prze- 
żytą grupę społeczną, niespodziewa- 
nie na czoło Społeczeństwa. A dla lu- 
du znowu „forma“ aemokracji jest 
żywą „treścią“, bo daje mu głos, bo 
uaje mu możność walki, bo stawia 
aloniosłe reformy na porządku dzien- 
nym! 

Nie jest więc, tak prosto z demo- 
kracją, jako „forma“. Ta „forma“ 
kryje w sobie głęboką treść społecz- 
ną! Kazimierz Czapiński, 


WARSZAWA, 3. 12. (A. W.). 
Dzień wczorajszy upłynął pou Żna- 
kiem konferencji między najwyższy- 
mi czynnikami państwowymi, W Gł. 
Inspektoracie Sif Zbrojnych odbyła 
się wczoraj konferencja, w której u- 
czestniczyli p. Prezydent Rzplitej 
marsz, Piłsudski, premjer Świtalski 
i prezes klubu BBWR. pos. Sławck. 
Konferencja trwała godzinę, Jakkol- 
wiek szczegóły tych rozmów uie 
przeniknęły do szerszej opinji kół 
politycznych, przywiązują do nich 
bardzo wielkie znaczenie. Następnie 
Premjer udał się na Zamek, gdzie 
przyjęty był przez p. Prezydenta 
Rzpitej. 


O utworzenie ambasady Sianów 
Zjednoczonych w Polsce 


WASZYNGTON, 3. 12. (AW.) 
Na dzisjejszem posiedzeniu kongresu 
amerykańskiego członek kongresu 
Hamilton wystąpić ma z wnioskiem 
w sprawie podniesienia poselstwa 
amerykańskiego w Warszawie do go- 
óności ambasady, oraz mianowania 
ambasadora amerykańskiego w War- 
szawie, 
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To i owo. 


W miłym teatrzyku rewjowym „Gons“ 
konferencier osowiadał doskonały dowe:p: 

Na pewnem zebraniu przemysłowców w 
Łodzi. min. Kwiatkowski mówił o zauko- 
miej sytuacji gospodanezej w Połsee. Ro- 
zwój nu wszystkieh polach, Giyniu, wzma- 
gający się eksport i t d. Po skończorem 
przemówieniu jeien Z przemysłowi ów 
łó.zkich podszedł do min. Kwia kowkięo 
i zapytał: 

— No, dobrze panie ministrze, jeżeli 
w Pols*e jest iak włobrze. to dl.ezego jest 
lak źle?... 

Zapytanie to znajdzie właściwe uwspu- 
klenie na tle rzeczywistej sytuacji gospo- 
darczej, A sytuację gospo lurczą ocenia nie 
jakaś tam „złośliwa opozvcja*, leez fa- 
chowe czynniki. jak dorxce, amerykański, 
Instytut badania konjunkture gospo tar zej 
i cen. Bank (Gosp. Kit i t p. i 

Ostalni „Przegląd miesięczny"  Bnsu 
Gosp. kraj. stwierdzi an. in.. „że jesienne 
ożywienie sezonowe było słabe rozwój 
bowiem produkcji i handłu przystosował 
się do zmniejszonej siły nabywczej lud- 
ności. Myślicie, że z teo co złego wynikło? 
Broń Boże! Dzięki słabszej sile nabywezej 
nie było niepotrzebnego wzrostu wvtwó”- 
czości, nawet w zapor ebowani i. kre stów 
przez przemysł. nastąviło „wyr źae o iprę- 
żenie , Jednem słowem przemysł poszedł 
na wakacje, nie potrzebuje pieniędzy... 

Sprawozdanie powyższe stwierdza dalej 
że w różnych gałęziach przemysłu nasią- 
piła „redukcja pracy“. 

Najmiłsze dla. robotnika słowo... 

Ale czy miał rację len przemysłowiec, 
który zapytał, dlaczego jest tak źle j'żeli 
jest tak dobrze? 


W sanacyjnym „Ełkspressie porannym 
znajdujemy rytinę przeds'awiająca orła 
polskiego. Zdjęcie nieświetne, k=ztołty orla 
nie orle, ale to już może wina "techniki, 
Nie wiemy. W objaśnieniach pisze „Czer- 
woniak * 

„Herb państwa wrhaltowam 
Marszałka: Pibuuskiezo, który 
azis, (L j. w. niedzielę delegacja Zjazdu 
iryzjerów pod. przewodnieiwem starszego 
cechu w Warszawie p. Maksvmiljana Peca 
i podsiarszego p. Adolf: brodzkiego. 

Herb ten wykonał fryzjer teatrów miej- 
skich p. Antonowicz. z inicjatywy p. 
Brodzkiego. współwłaściciel zakładu fry- 
zjerskiego, długole niego fryzjera o obistciga, 
Marszałka Piłsudskiego" 

Ten iryzjer Broczki, przejlzie zanewne 
do hisori — z» swój niepospolity pomysł 
' za jego zrealizowamie, Tak jak do hiso- 
rj: przejmie jen szewe, klór „Ozerwanii= 
kowi* dał do „zbadania“ s'are buty marsz. 
Pisudskiego Przypominamy (jisaliśmy o 
item w tej rubryce), że opierając się na 
załomach i zgięciach tvch butów, „Czer- 
woniak” próbował określić charakte: Pił- 
sudskiego. i 

Gi przysłu_ują się ojzyźnie! 

. 


wło ami 
wręczy Mu 


Czy lepiej na świeje ludziom żonalym 
czy wolnym? Profesor John Haynes Hol- 
mes wygłosił na uniwersviecie w Dero- 
it w Ameryce odlkzyt, w którym m. in 
powiedział, że ezłowiek, kóry wchodzi iw 
związki małżeńskie, powinien sobie u- 
świadomić, że przez io sraci 59 proc. kwej 
niezależności Gdy o tym olkzycie dowie- 
dział się znany pisarz angielskj G K 
Chesierlon rzekł z ironią: „Jacy ojptymi- 
Seu mogą Się ichyba jeszcze znajdować w 
nowym świecie“ (Ameryka). Z tegoby Wr 
nikało, że Chesterlon uważa człowieka iżo- 
natego za zupełnego niewolnika. Ale czy 
wolno tak generalizować? Jeżeli jednemu 
zona sadła za skórę zalała, czy wolno Avy= 
snuwać wniosek, że takie są wszyktkie? 


—— 


współczesn, — Poź?ga 
zmysłów, — Szał tańca 
w gł 
roli 


CONCHITA MONTENEGRO 


Według słynnej posieści PIERRA LOVYS'A 


Dziś Premiera w APOLLO! Poiężny dramat erotyczny tętniący rytmem Życia 


KOBIFTA i PAJAC 


niezrównanej urody ży- 
wiołowa - urocza artystka 


Momprońitacja starca. 


Wacław Sieroszewski, wybitny li- 
terat polski, autor Światoburczego 
wiersza „Czego chcą oni? miał on- 
gis młodość górną i chmurną. Był 
jednym z pierwszych socjalistów w 
rolsce, za swoje przekonania spę- 
uził kilkanaście tar na Syberji, pi- 
sął swoje znakomite urwory, ucho- 
azil za jednego z czołowych bojow- 
aków o Nicpodległość i Socjalizm. 

To było przed wojną. 

A w czasie pożogi wojennej nie- 
tedwie starzec założył kask wojsko: 
wy na siwą głowę, przywdział mun- 
tur legjonowy, wsiadł na koń i z 
uianami Beliny poszedł na wojnę. 
Dosłużył się nawet jakiejś szarży. 
I na tem koniec. 

Po wojnie Sieroszewski pozosta- 
wał z P. P. S. w zupełnie luźnym 
stosunku. Z wiernego i bojowo na- 
strojonego towarzysza pizeobraził 
się w sympatyka. Uzyskanie niepo- 
Giegłości zachwiało jego wiarę w 
socjalizm. TE 

io było przed majem 1926 r. 

Po przewrocie „majowym Siero- 
szewski znalazł się w sanacji. Nikt 
nie miał o to do niego pretensyj, 
chociaż przed dwoma laty objeżdźał 
Polskę z odczytem na temat Musso- 


lini — Pyłsudski, wykazując — zgo- 
dnie z modą — duże sympatje dla 
faszyzmu, 


W czasach różnych niemożliwych 
możliwości przestaliśmy się dziwi 
i Sieroszewskiemu. Zapomnieliśmy o 
nim, jak zapomnieliśmy o wszyst- 


kich, którzy po odzyskaniu Niepodle- 
głości opuścili nasze szeregi. 

Aż oto Sicroszewski przypomniał 
się na typowo sanacyjny sposób. 
Sposobność nastręczyły nu wyrazy 
uznania Labour - Party dła tow. Da- 
szyńskiego za jego stanowisko w 
Sejmie. Napisał więc do socjali- 
stycznego  dziennika* w Londynie 
„Daily Herald“ list, w którym głosi, 
że „Piłsudski jest najistotniejszym 
parlamentarzystą w Polsce, zaś 
Daszyński, „który większą część swe 
go politycznego życia spędził w li- 
chej szkole, zgniłego parlamentu au- 
strjackiego, nie może nadążyć za lo- 
tem genjusza Piłsudskiego i błądzi 
itd,'* i 

| Więc Piłsudski jest majistotniej- 
szym parlamentarzystą, a Daszyński 


— jakby z tego wynikało — prze- 
ciwiikiecm „najistotniejszego parla- 
mentaryzmu, 


Przynależność do obozu sanacyj- 
nego nie upoważnia jeszcze do gło- 
szenia takich bredni i bzdur. Zdaje 
Się, że oczy i mózg Sieroszewskie- 
go czują brzemię starczego jego wie- 
ku. Nie zdaje on sobie jednak z te- 
go sprawy. Zamiast wypocząć po 
zasłużonym żywocie, zajmuje się na 
gwałt polityką, której nie zna i nie 
rozumie, 

Kompromitowanie sję starca — to 
wesoie wiaowisko, tem smutniejsze, 
że ma miejsce na europejskim te- 
renie. 

—— 


PARYŻ, STRA (AW): (W? cd 
nym z tutejszych dzienników ukazał 
się artykuł Biesicdowskiego, w któ- 
rym zapowiaca ogłoszenia  pamięt- 
nika, zawierającego szereg sensacy j- 
nych rewelacyj, o organizacji sowiec- 
kiej służby szpiegowskiej w War- 
szawie, M. in. znajdują się tam roz- 
działy dotyczące „projektu zamachu 


OBNZAC. rewelacje Bisiedowskiega D Polsce, 


| Synamitowego na gmach polskiego 
sztabu generaln., oraz ua czołowe 
osobistości polskie w dniu 3 maja 
1923 poaczas uroczystości 'poświę- 
cenia pomnika ks. J. Poniatowskie- 
go, plan napadów na willę matsz. 


Piłsudskiego w Suiejówku, „płan 
zbrojnego powstania Małopolski 
Wschodniej i Wołynia. : s 


Zatwierdzenie wyroku na arcyh. Kowalskiego 


WARSZAWA, 3-go 12. (A. W.). 
Dziś o godz. 1.30 Sąa Apelacyjny 
wydal wyrok w procesie przeciwko 
biskupowi marjawickjemu Kowalskie- 
mu. Sąa zatwierazjł karę 4-letniego 
więzienia ze zmniejszeniem jej na 
mocy amnestji do 2 lat 8 miesięcy. 
Po ogłoszeniu wyroku prok. Gro- 


decki wniósł o natychmiastowe are- 
sztowanie Kowalskiego, zaś adw. 
Śmiarowski o pozostawienie Kowal- 
skiego na wolności za dotychczasową 
kaucją 3.000 zł, Sąd uwzględnił pro- 
śbę obrony pozostawiając Kowal- 
sieko na wolności «de czasu uprawo- 
mocnienia wyroku. | 
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ZIELONA BRYGAL 


KINO „COLOSSEUM“ 


Dziś PREMIERA. Poraz pierwszy we 
Lwowie. Nu bywała seo wasją gigantycz 
ny dramat w 10 aktach p. t 
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1929. 


oraz 3 aktowa komedja. — 

Począt k codziennie o go- 

dzinie 3.30 Ceny miejsce 
oa 0.50 gr. 


_ a a muy |. KOREA 


Przed otwarciem Sejmu. 


WARSZAWA, 3. 12. (A. W.). 
Ogólne zainteresowanie budzi sesja 
sejmu, która ma się rozpocząć w 
czwartek. Krążą pogłoski, iż t. zw. 
centrolew zgłosi swój wniosek oœ 
votum nieufności dla rządu nie na 
pierwszem posiedzeniu sejmu, ale po 
zakończeniu pierwszego czytania pre- 
liminarza buażetowego. Dyskusja nad 
tym wnioskiem zajęłaby kilka posie- 
dzeń, 

Co do prac komisyjnych, pierwsza 
zbierze się komisja konstytucyjna pod 
przewodnictwem prof. Makowskiego. 
Porząaek dzienny i materjał, którym 
rozporządza komisja obejmuje pro- 
jekt rewizji konstytucji BBWR, pro- 
jekt zmiany konstytucji, opracowany 
przez kluby lewicowe i wniosek 
stronnictwa * naroaowego, przedsta- 
wiony w formie poprawki do obecne- 
go tekstu konstytucji. 

Należy zaznaczyć, iż wszelkie Za- 
"rzączenia marszałka sejmu, dotyczące 
zachowania ładu 1 porządku: na tere- 
nie sejmu, oraz zmniejszenia liczby o- 
„sób, które mogą być obecne podczas 
posieazenia na galerji, nie zostały do- 
tychczas cofnięte, 


Humorystyczny wniosek 
B. B. W. F. 

Również na pierwszem posiedze- 
niu zgłoszony zostanie prze? BBWR, 
wniosek w sprawie wotum nieufno- 
Ści marszałkowi Daszyńskiemu. Po 
„głoszeniu tego wniosku na czas 
przegłosowania wniosku nie będzie 
mógł przewodniczyć obradom mar- 
szałek Daszyński. To też wniosek 
ten będzie prawdopodobnie jeszcze 


tego samego dnia poadany pod gło- 
sowanie. 


Kto będzie przemawiał imie- 
niem rządu. 


WARSZAWA, 3-go 12. (A. W.). 
W kołach politycznych krążą pogło» 
ski, że na czwartkowem posiedzeniu 
Seimu bezpośrednio po marsz. Da- 
szyńskim przemawiać będzie imic- 
niem Rządu jeden z ministrów. Wy- 
mieniają przytem nazwisko zarówno 


meee a o 


„POBUDKA“ 


ilustrowany tygodnik P. P. S 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


p. premjera Świtalskiego, jak i p. 


marsz. Piłsudskiego. 


Exposé mln. Matuszewskiego 

WARSZAWA, 3-go 12. (tel. wł.). 
Min. skarbu Matuszewski ma wygło- 
sić w związku z wniesieniem do 
Sejmu preliminarza budżetowego ex- 
pose, w którem omówi całokształt 
gospodarki budżetowej. z 


Pasiedzenie klubow posels. 
WARSZAWA, 3-go 12. (A. W.). 


Posiedzenia kłubów poselskich po- 
szczególnych stronnictw  opozycyj- 
nych. wbrew doniesieniom prasy nie 
ocbyły się w dniu dzisiejszym. — 
Kluby te zbiorą się na narady, jak 
się dowiaduje A. W., dopiero w dn. 
4 bm. Konferencja przywódców klu- 
bów poselskich u p. marszałka Sej- 
mu Daszyńskiego odbędzie się ałbo 
w dniu 4 bm. w godzinach popo- 
łuaniowych albo 5 bm. bezpośrednio 
przea posie enienk pa 


cha wyborów do Sejmu 


WARSZAWA, 3-go 12. (tel. wł). 
Mięazy arukami do pierwszego po- 
sicazenia Sejmu znajduje się druk 
l. 588, zawierający ustawę skarbo 
wą o aodatkowych kredytach na r. 
1027-28. 

W części tej ustawy na str. 10 
znajauje się zwyczajny buażet pre- 
zyajum rady ministrów, a w $ 2 
Gział pierwszy tego preliminarza po 
zycja 8,000,000 zł. na fundusz dy- 
spozycyjny. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 


ów. Mikołaj u katlarzy 


przy ul. Zielonej l. 7, I p, odbędzie się 
«nia 8. grudnia 1929 r. o godz. 3-ciej 
popoł. z następującym programem: 

1. Zabawa dziatwy. 

2. Prima Aprilis, kom. w 1 skeie. 

0. Św. Mikołaj, obraz scen w 1 akcie. 

4 Rozdanie podarków. 


Podarki przyjmuje sekre'arjat o! 6. bm. 
w wisi, w NPS 


Ponura zbrodnia Kaina. 
Zabił trzech braci I dwie siostry. 


POZNAN, 3. 12. (Radjotel. wł.). 
Dzisiejszej nocy we wsi Pjeruszyce 
pow. Pleszew (Wielkopolska) roze- 
grał się w domu niejakich Koniecz- 
nych, rolników, ponury dramat ro- 
FR. 


Oto na tle niesnaseck rodzinnych 
najstarszy z rodzeństwa Jan, ude 
rzeniami sjekiery zabił trzech swycl 
braci 1 dwie siostry a czwartegc 
brata ciężko ranił, 

Zbroaniarz o aj się do GRY 


Dookola koniku chiisko-sowieckiego. 


JAPONIA NIE .POPRZE WYSTĄPIENIA 
STANÓW ZJEDN. 

TOKIO. 3. 12 (Pat). Japonja niec ma 

bynajmniej zamiaru popierać wystąpienia 


Slanów Zjednoczonych wobec Chin i So- 
wietów. 
OŚWIADCZENIE RZĄDĆ NIEMIECK. 


BERLIN, 3. 12 (Pal). Rząd niemiecki 
wystosował do rządn amerykańskiego o- 
świadczenie, wyrażające sympatję «lu sta- 
rań Ameryki o utrzymanie pokoju. Rząd 
niemiecki zdecydowany jest w dalszym 
ciągu uczynić wszystko, aby strony powaś- 
nione przes.rzegały postanowień paktu Kel- 
loga. Jednak ze względu na swą rolę immo- 
carstwa opiekuńczego zastrzega sobie de- 
cyzję w sprawie terminu i formy dalszs c! 
swoich kroków w tej sprawie, tembardziej, 
że według o'rzymanych wiadomości między 
Rosją sowiecką. a Chinami podjele zostały 
rokowania bezpośrećn'e. 


SOWIETY ODRZUCAJĄ INTERWENCJĘ 
PASSTW OBCYCH. 

NOWY JORK, 3. 12. (AW). Według do- 

niesień z Moskwy — rząd sowiecki kate- 


ryeznie wypowiedział się przeciwko ja- 
Pie „jkolwiek interwencji państw obcych w 
konllikcje z Chinami. Sowiety oświau: zają, 
że mogą pertraktować tylko bezpośrednio 
z rządem mandźwrskim. 


CZYŻBY DALSZY ROZLEW KRWI. 

LONDYN, 3. 12. (AW. Według do- 
niesien z Szanghaju walki w połukiniowo 
wschodnich Chinach rozgorzały ponownie. 
Oudziały armji powstańczej rozpoczęły ro- 
zularną ofenzywę na Kan on. Robe: gro- 
żącego niebezpieczeństwa, gubernator Kan- 
tonu wysłał na front wszystkie wojska, 
znajuujące się w tem mieście. 


BIAŁÓGW ARDZISCI W NIEWOLI 
WIECKIEJ. 

MOSKWA. 3. 12. (Pal.). Tass donosi 
z Czyty, że wojska sowieckie w czasie p“ 
kupowania sacji Mandżuli wzięły do nie- 
woli około 300 białogwardzistów: Wśród 
jeńsów znajduje się kilkunastu przewódków 
organizacy | białogwardyjskich, między in- 
nymi doradca przy dowódziwie wojsk ichiń= 
skich Mamorow. Część jeńców przewieziona 
została do Czyty. 
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Książka jest najpiękniejszem podarunkiem 


na św. Mikołaja i na (rwiazdkę. 


Tanie i piękne książki. — Olbrzymi wybór. Bajki dla dzieci od 15 gr. począwszy. 


Okazja! Znaczna zniżka cen niektórych kompletów książkowych. 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia nu książki i czasopisma. — Powyżej 10 zł. 


udziela się książek na raty. — Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2. 


TRZY D) 


Nie znosić taryfy maksymalnej, 


Na porządku obraa lwowskiej Ra- 
dy przybocznej, która odbędzie swe 
posieazenie w czwartek, znajduje się 
sprawa, którą powinny się zaintere- 
sować szerokie warstwy społeczeń- 
:łtwa, W jakiejś mąarej głowie które- 
goś z 4zisiejszych ojców miasta zro- 
dził się pomysł zniesienia taryfy ma- 
ksymalnej na najważniejsze artykuły 
żywności, jak mąkę, pieczywo, iłu- 
szcze, mięso i wędliny. Pomysł ten 
„zaczyna widocznie przybierać ksZtał- 
ty realne gdyż kadłubowa Rada chce 
w najbliższy czwartek powziąć w 
tej sprawie decyzję i narzucić ćwierć 
miljonowemu miastu swą wolę. 

Przed rozstrzygnięciem tej nicsły- 
chanie ważnej sprawy, wrzynającej 
się w głąb naszego życia gospodar- 
czego, chcemy azisiejszym użurpato- 
rom na ratuszu wzrócić uwagę na 


AUTOBIOGRAFJA 


TROCKIEGO 


Niedawno wwvszła nakładem wy- 
aawcy niemieckiego Fischera, książka 
Trockiego, napisana na wygnaniu w 
Konstantynopolu pt.: „Moje życie. 
Próba autobiografii 

W książce swej Trocki nieustan- 
nie połemizuje z socjalizmem Zacho- 
anim, ale też i z dzisiejszym bol- 
szewizmem, apoteozując ,„permanen- 
tną rewolucję i  usprawiedliwiając 
praktykę tejże. Pełne zjadliwości i 
ironji są wycjeczki jego pod adre- 
sem Gemokracji europejskiej, która 
odmawia mu prawa azyfu. 


Trocki, który w dniach tych koń- 
czy pięćdziesjąt lat jest synem dro- 
bnego życowskiego właściciela fol- 
warczku.  Dziedziństwo spędził na 
wsi i już jąko 18-letni student w 
malem miasteczku Mikołajowie pro- 
wąuził agitację wśród robotników. 
Aresziowany 1 zesłany na Syberję 
ucicka stamtąd i przez Wjedeń z po- 
leceniami Wiktora Adlera udaje się 
do Londynu, Tu poznaje starszego 
od siebie o 10 lat Lenina i innych 
emigrantów. W Anglji bawi niedłu- 


niebezpieczeństwo, jakie zniesjenie 
taryfy maksymalnej za sobą pociąg- 
nąć by mogło. 

Mamy zboże tanie, co nie” wątpii- 
wie wywołuje chaos na rynku rol- 
nym, ale mąka jest croga. Dlaczego ? 
Czy zniesienie taryfy maksymalnej 
wpłynie na jej potanienie czy raczej 
na galsze jeszcze podrożenie ? 

Pickarze oddawna zabiegają o pod- 
wyższenie cen bułek miniaturowej, 
zresztą wielkości. Czy zniesienie ta- 
ryfy maksymalnej nie skłoni picka- 
rzy do poaniesienia cen pieczywa? 

Mięso wieprzowe i cielęce osią- 
gnęło dziś tak wysokie ceny, jakich 
dotychczas nie znaliśmy w Polsce. 


| 5 zł blisko za 1 kg cielęcjny to, chyba 
bo mogła być 
kie zarabiającym 


cena zbyt wysoka, 
dostępna luaziom, 


go, Sata wybiera się w poaróż 
po Europie i Ameryce, gdzie po- 
znaje zbliska partje socjalistyczne, 
lecz patrzy na rozmaite metody i 
działalność przywódców socjalisty- 
nych przez szkła „szlifowane w Ro- 
sji“. Jego ideałem bowiem jest ar- 
mja rewolucji światowej z jednoli- 
tym regulaminem ćwiczeń. Am ślasu 
zrozumienia dla faktów, że rzęcZy- 
wista rewolucja światowa, owa „per- 
mamentna', o której on marzy, w 
rozmaitych krajach aokonywać się 
musi i aokonuje w odmiennym tem- 
pie i rozmaitemi metoaami. 

R. 1905 przenosi go na krótki czas 
ao Rosji, 

Po r. 1905 następują dla Troc- 
kiego znowu lata walki, aresztowań, 
Sybiru, ucieczki, potem walk wewnę- 
trznych między mienszenikami i bol- 
szewikami. 

W walkach ' tych biorą udział 
przedstawiciele i przywódcy później- 
szej wielkiej rewolucji, których cha- 
rakterystyka nie wypada korzystnie, 
prócz jednego Lenina, którego Trocki 
kreśli wciąż w superlatywach, przy- 
czem zmierza do przekonania czytel- 
ników, że to raczej on, a nie Stalin 
jest prawdziwym spadkobiercą Le- 
nina. 

Następujc tułaczka, po całej Euro- 
pie 1 Ameryce, dopóki rewolucja 


grudnia 


1929. 5 


nawet 5 zł dziennie. 


Całoazienna praca za 1 kg mięsa 
czy tłuszczu! Czy to nie paradoks ? 

Na usprawicaliwienie  rzeźników 
iwowskich powiemy, że nie oni po- 
noszą tu winę, lecz hurtownicy. — 
Hurtownicy wysyłają byało 1 niero- 
gaciznę zagranicę, gdzie otrzymują 
za nie ceny znacznie niższe niż w 
kraju, Gazie mogą, oabijają sobie te 
„Straty” na swych drobnych oabior- 
cach w kraju a zatem pośrednio na 
konsumentach. 

Czy Rada kadlubowa wyobraża so- 
bie, że hurtownicy po zniesieniu ta- 
ryty maksymalnej pięknie się pokło- 
nią rzeźnikom i powiedzą: Oto ob- 
niżamy wam towar o 30 proc? Prze- 
cież gdyby chcieli to zrobić mieli na 
to dość sposobności, ale nie chcą, 
wprost przeciwnie, śrubują ceny, a 
śrubowaliby je jeszcze bardziej, gdy- 
by nie hamulce w postaci taryfy ma- 
ksymalnej, 


Na te momenty zwracamy uwa- 
gę dzisiejszych rządców na ratuszu... 


Niewątpliwie czynniki nadzorcze 
przejdą do porządku nad tego ro- 
dzaju nieszczęśliwym projektem, bo 
wprowadzenie go w życie może za 
sobą pociągnąć nieobliczalne skutki. 


Rezpowszschniajcie 
„Wzienns Ludswy”'! 


Kiercńskiego nic otworzyła mu bram 
Rosji, gazie bierze wybitny udział 
w rewolucji październikowej, w u- 
kłuaach pokojowych w Brześciu li- 
tewskim, organizacji armji czerwo- 
nejj w wojnie z „białymi, przy- 
czem obejmuje władzę obok Lenina. 

Gay Lenina otaczają już cienie 
Śmierci, rozpoczyna się wałka o Arai 
dek po nin, „spisek cpigonów'* 
Zinowiew, Kamieniew i Stalin nie 
ścierpią, by Trocki objął przewódz- 
two w partji i w państwie, a niena- 
wiść między konkurentami. zaostrza 
różnice pogląaów, 

Trocki odkrywa w „bolszewiku 
arobnomieszczaninie'* termidora i za- 
czyna walkę z oportunizmem w imię 
„permanentnej rewolucji”, A czyni to 
urogą konspiracji, literatury tajnej, 
tajnych zgromadzeń, co podaje go 
w poacjrzenie tak, że gdy w r. 1926 
wybiera się w podróż ao Berlina, 
natrafia już na wiełkie trudności ze 
strony policji. 

W jakiś czas późmcj wprawdzie 
został zesłany do Azji centralnej, do 
Aima Ata, a potem, gdy i stamtąd 
zaawał się grozić niebezpiecZeńst- 
wem, pozbyto się go z całego ob- 
szaru Rosji w obawie, żeby „per- 
manentna rewolucja“ nie przeleciała 
naa głowami tych, co dzisiaj dzierżą 
władzę, 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ nmr. 
Min = „. oO SW. ad T a AWA a 


Duce w prawdziwem zwierciedle. | 


Na półkach 'księgarskich ukazała 
się ostatnio książka Ryszarda Win- 
tera, pod tyt.: „Duce w świetle fak- 
tów“ z przedmową J. E. Modiglia- 
niego. Książka ta oświetla osobę 
ayktatora faszystowskiej Italji. Au- 
tor Ryszara Winter, który w czasie 
najbarazicj krwawego terroru prze- 
bywał we Włoszech, szkicuje 'krót- 
ko azieje i karjere Mussoliniego, 
podkreślając szczególnie ewolucję 
psychiczną, jaką przebył ayktator od 
socjalizmu do faszyzmu. Następnie 
prezentuje jego stronę etyczną na tle 
faktów. Przypomina on morderstwo 


na osobie wodza robotników wło- 
skich, socjalisty i posła do parla- 
mentu Jabóba Matteotiego — I oso- 


bie wybitnego przywódcy późwicejszej 
opozycji w parlamencie włoskim prof 
Jana Amendeli, 


Autor traktuje rzecz zupełnie ob- 
jektywnie, czytelnik dopiero urabia 
sobie sąd o człowieku, który jest 
nieszczęściem Wioch.  Wygórowana 
ambicja, silna „wola, olbrzymi zasób 
energji, przy wybitnych zdolnościach 
organizacyjnych, umiejętną demago- 
cję — z arugiej strony zusełny za- 
nik moralności i etyki, brak jakich- 
kołwick skrupułów, umiejętność uży- 
cia wszelkich środków, nawet naj- 
poalejszych, byle swój cel osiągnąć, 
oto walory, które daly bezgraniczną 


OE WOP KORCZOWA ACC S 


Dzisiaj Trocki „rewolucjonista per- 
manentny', wyguany z ojczyzny cze- 
ka chwil, która umożliwi mu ipo- 
awiót... e 

W rozacziale końcowym Trocki 
przyznaje, że „zacofana i odosob- 
niona Rosja w 12 lat po przewrocie 
aała masom przeciętny poziom ży- 
ciowy”, który nie jest niższy ani- 
żeli w przedazień wojny, a to przys 
znanie — bynajmniej nie obrona — 
mówi wiele. Ładnieby przyjęli ro- 
botnicy Europy lub Ameryki przy- 
wóaców, którzyby im kazali walczyć 
przez 12 lat, «znosić nede DE 
mierną i poniewierkę, aby w Kkoń- 
cu niegorzej żyć, aniżeli przed temi 
wyaarzeniami. 

Socjaliści uważają „rewolucję per- 
manentną', jako nieustającą walkę 
o lepsze warunki życia, a nie za 
coraz nowe próby walki. Dla Troc- 
kiego jest „nuanem filjisterstwem' i 
„arobnomieszczaństwem* walka, — 
gdzie niema spisków, powstań, dy- 
ktatury, stanu wyjątkowego. Według 
nicgo to żadna rewolucja. 

Władza w ręku socjalistów w An- 
glji i'w Niemczech jest równie waż- 
nem, a może ważniejszem ogniwem 
w łańcuchu rewolucji permanentnej, 
niż kilkuletnia próba bolszewików 
rzączenia krajem zacofanym, próba 
zupełnie nieucała, 


włączę nad narodem włoskim w rẹ- 
ce Mussoliniego. Rzecz naturalna, żę 
tego rodzaju człowiek nienawidzi de- 
mokracji, uważa bowiem całe społe- 
czeństwo za coś niższego od siebie, 
traktuje je pogardliwie — a co zatem 
iazjie niedopuszcza do krytyki, du- 
sząc, przy pomocy milicji faszystow- 
skiej, wszełką wolność słowa i 
prasy, 
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W końcu autor snuje przypuszcze- 
nia, w jaki sposób [Italja wyzwo- 
łoną zostanie. Załamanie się gospo” 
czo Włoch, a więc nędza 1 bezre- 
bocie, przyczynią się do wywołania 
rewolucji, która zmusi dyktatora do 
ustąpienia, gdyż dobrowolnie nie od- 
da on władzy, 

Książka jest nader ciekawa, pisana 
zajmująco, czyta Się ją jednym tchem. 
Piękna jest przedmowa słynnego 
mówcy, wybitnego działacza socja- 
listycznego i członka parlamentu 
włoskiego j. E. Modiglianiego. Æ. 


7 tajników Miejsk. Zakładów Elektrycznych 


. czyli kum Jasio „urzęduje”*, 


Pisaliśmy poprzednio o stosunkach w 
insp. ruchu. mimo powiększenia bist. 
Podobny bałagan nie mógłoy isinieć za 
byłego inspeklora, a przecież pamiętają 
pracownicy, że poprzednio był inspektor 
Jaworski sam jeden z je/ną urzędui*z- 
ką. mimo lo wszystko prowadzone było 
wzorowo. Sam inspektor prowadził wszy- 
slkie raporty, oprócz tego zwoływał Kon- 
tolorów wspólnie z dyrektorem na kon- 
ierencje. lecz w sprawach służbowych i 
informącyjnych celem usprawnieniu richu 
nigdy zaś nie myślał nikl o mieszaniu się 
do spraw personalnych lub lworzeni:t bo- 
jówek polilycznych. 

Ale wówczas rządził zakładami śp. dyr. 
Tomiki. Jaworski zaś był prawdziwym iun- 
spektorem mianowanym nie tylko przez 
Władzę miejską, ale też przez Ministerstwo 
komunikacji, nadzorujące kolejki lo- 
kalne. Obecnie rządzi dyr. Dziewoński, któ- 
ry tylko dużo mówi — choć przyrzekł iść 
sladami swego poprzednika. Słowa lego do- 
irzymuje, lecz tylko w tem znaczeniu, że 
idzie tymi samymi śladami do tezo samc- 
so mieszkania... 

Dłatego inspektor robi z biur lckal egi- 
tacyjny i przez takie wysługiwanie się 
chce zasłużyć na ustalenie. Grunt sanacja, 
tramwaj mogą wziąść djabli. 

Dodano mu zastępców, którzy | rowa.lzą 
raporty, nałomiasi sam insp. jest iustancją 
ouwołiwczą. Zdawułoby się, że jeżeli ma 
więcej czasu wolnego winien wspólnie x 
tymi ludźmi, którzy dziesiątki łat sterali 
na bruku w tej służbie, za ich kloradą tak 
ruch ułożyć, ażeby publiczność była za- 
dowolona, a Zakłady zyskały. Ale na to 
pan Jasio nie ma czasu, aby się informo- 
wać. przyczem wstyd się przyznać. że na 
tych rzeczach się nie zna. Na konferencji 
takowej, kiedy bajałby o niedoborze, zapy- 
lano by go.. kto winien pójść z jwnioskiem 
na Magisiral w sprawie biletów ulgowych, 
istniejących cały rok bez przerwy w po- 
rze porannej, Przecież wiadomem jest ka- 
demu, że robolnicy nie jadą do pracy w 
niedzielę, to którz (korzysta z tej zniżki ú- 
dzielonej sila robolników 1 — Ci, którzy mo- 
gą opłacać całe bilety. ? 

W porze łelniej nieraz słyszeć można 
było w wozach zdziwienie jadących. że 
rano są bilety ulgowe... to znaczy, że lu- 
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dzie ci wstawali raz w niedzielę czy świę= 
to rano, — kiedy wyjeżdżali na wywczasy, 
Czy to sa biedni robotnicy? 

Przy takiej gospodarce, jeżeli władza 
zajmuje się wszystkiem innem. lecz nie 
tem do zego jest powołaną, to tysiąc 
pracowników nie pokryje sirat i nie u- 
ratuje Zakładów od zguby, chociażby za 
darmo robili, 
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Za dr Lesnarda Sal. 


nocy z niedzieli na poniedziałek 
zmarł we Lwowie w 63-cim roku życia (dr. 
Leonard Siahl, b. wi*eprezydent m. l.wo- 
wa, dzisłacz obozu narodowego, członek 
Rady Naczelnej Zw. Lud- Nar it id. 

Swoją karjerę Gr. Stahl rozpo zął jiko 
urzędnik Lwowskiej Prokurawrji Skarbu. 
W roku 1911 wszedł w skład Iwewskiej 
Raily miejskiej i w tymże roku wybrany 
został wiceprezydentem miasta. 

Jako wiceprezydent misł powierzony 
dział techniezny, obejmujący miessie za- 
kłady przemysłowe, które r rowaził z mfel- 
kim pożytkiem dla miasia i społe zeństwa 
lwowskiego. 

Szczególnie godnem podkreślenia jest 
zachowywanie się dr Stahla, w czasie olu- 
pacji rosyjskiej. Gdy wojska rosyjskie w r. 
1911 stały u rogatexk Lwowa zażądały 16 
zakładników jako gwarancji bezpiecznego 
wkroczenia do miasta. Dr. Stahl am ofia- 
rował się na pierwszego zakładnika. Jako 
taki pozostał przez 9 i pół miesiąca in- 
wazji. a w czasie odwrotu wojsk rosyjskich 
wywieziony został w głąh Rosji, gdzie trzy- 
mano go do końcą 1917 r. 

Na dawne swoje sianowisko powrócił 
w listopadzie 1918 r. W czasie waik pol- 
sko- ukraińskich zajmował wybitne s'ano- 
wisko w komitecie międzypartyjnym. po 
uwolnieniw Lwowa. wszedł w skład Tym» 
czasowego Komi'etu Rządzącego. W lutym 
1919 r. objął ponownie stanowisko wice- 
prezydenia «miusla. na którem pozostał aż 
do rozwiązania Rady w 1927 r. ię 

Poza tą pożyteczną dla miasta działał - 
nością dr. Stahl brał czynny i wybitny fi- 
dział w slronniectwie demokratyczno- na- 
rodowem. ą 


Straszny wypadek w menażeriji. 


Łódzki „Głos Poranny" donosi" 

Onegdaj dom przy ul. Piorkowskiej 183 
był terenem wstrząsającego wypadku. W, 
domu tym mieści się menażerja, którą oJ- 
wiedza dziennie mnóstwo osób. Wczoraj w 
godzinach porannych przed klaka z iwem 
zebrała się spora garstka ludzi. Jeden z 
widzów. 27- leini robotnik Idzi Możsk. nje- 
zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa 


wsunął do klatki rękę. chcąc podać Twu 
cukierek. 

Lew rzucii się ku niemu i odgryzł mu 
rękę do łokcia. Nieszczęśliwy robo nik ru 
nął na ziemię. tracąc przytomność. Zawe« 
zwano Pogolowie ratunkowe, Kiórego le- 
karz przewiózł Możyka w stanie bardzo 
ciężkim Ko szpitala. 
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Największy okręt niemiecki 


Bremen, który wpływa do doków I 
W wycinku uszkodzenie, 


w Southampton, gdzie zostanie 
p , 


widoczne 


przeprowadzona jego naprawa. — 
na śŚrubie. 


Drakońskie zarządzenie. 


Ministerstwo po'zl i tel. zarządziło, 
że kontrakiowi kierownicy urzęłów poez- 
towych szóstej klasy, mają złożyć w dvr. 
poczt. porękę, 2 odpowiedzialnych majat- 
kowo obywatcli. którzy zaręezą swym ta- 
łym ruchomym i nierucbomym majat- 
kiem za ewentualne szkody wsrządzone 
poczcie przez danego kierownik ». Maja- 
tek nieruchomy takiego ręczyciea musi 
wynosić ponad 5 tys. zł. : 

Kio nie przedłoży tej poręki. s'ruci |0- 
sadę. 

Zarządzenie to godzi w egzystencję kil- 
kuset kontraktowych kierowników urzę- 
dów VI. klasy w Okręgu Dyrckcji Lwow- 
skiej. Specjalność tę zastosowano tylko do 
„Galicjaków. 

Jaki cel tego zarządzenia, trudno dociec. 
W każdym rszie nie powinno ono do yczyć 
tych kierowników kontraktowych. kórzy 
od szeregu lat już spełniają _ obowiązki 
bez zarzulu, a ponadto grożenie im zwol- 
mieniem. jest mimo wszystko zaskzrżalne, 

Jeśli przytrafi się, że tu i ówdzie któ- 
ryś kierownik nadużyje zaufania, to 0- 
wa poręka 5.000 złotych. w stosunku Xo 
minimum 300.000 okrotw miesięcznego, jest 
absurdem. 

W obronie tvch nęlzarzy. którym prze- 
Kież nikt takiej poręki dziś nie da, a któ- 
rym grozi nędza i ruina z całymi rodzi- 
nami, w razie. gdyby istotnie rozporządze- 
mie to wykonano należy wystąpić. Zarzą- 
dzenie to. jako bezcelowe powinno być œo- 
Inięte. Gdyby miało już być stosowane, 
niech będzie stosowane li tylko w wy- 
padkach podejrzanych manipulacyj, to tvl- 
ko w stosunku do nowomianowanych kiero 
wników, a nie może działać wstecz dla 


tych, którzy lala całe nieraz o chiolzie i 
ło izie spełniali dotychezas swoje obowia- 
zki. 

Nadmienić trzeba, że taki kontraktowy 
kierownik za swoją ciężką pracę i ov- 
powiedzialność, otrzymuje wcale niewiel- 
kie wynagrodzenie. bo aż do 12 stopnia 
służbowego, które wynosi 140) złotych mic- 
sięcznic. Poprzednio musi odbyć 6 mie- 
sięczną praktykę i poddać się azgzaminowi 
fachowemu. Że na takie stanowiska nie 
lecą magnaci, to chyba jasne. 


O S A r E — DO OJ SIA 


Je, pile i nie placi. 


Ze stron interesowanych nam donoszą: 

Niejaki Szymański, dzierzawea restaura- 
cji i wyszynku w Rzeźni Miejskiej, we 
Lwowie na Gabrjełówice, ma ten brzydki 
zwyczaj. że konsumując w restauracjach 
nie płaci rachunków, a przeważnie po- 
szkodowani są pracownicy kclnerscy. — 
Nie dziw byłoby, gdyby p. Szymański był 
bezrobotnym, lnb' emerytem, który mie ma- 
jąc środków do życia, pomógłby sobie przez 
powyższy proceder. Jednakowoż, jako 
właściciel restauracji — gdy sam żąda od 
swych konsumentów zapłaty, powinien ro- 
zumieć, że to samo powinien ezynić, dy 
dla rozrywki konsumuje w zakładach ga- 
stronomicznych. 

Między poszkodowanymi znajdują się: 
płatniczy M. w restauracji „Nartułać, fir- 
ma Skorodecki, „Grota ', restauracia Schei- 
ninger ji szereg innych, Kwoty niezapłaco- 
ne wynoszą po kilkanaście a nawet Kil- 
kadziesiąt złotych. i 
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Handel niewolnikami w AX wieku 


Rzeczoznawca Ligi Narolów dr Meizn. 
przygotował sprawoz lanie do Ligi o pono- 
«nym wzroście handlu niewo nikami. 

Niewolnictwo istnieje w Arabi Sudanie 
i Ab'svnji. Rocznie sprzedaje się przeszło 
2000 niewolników murzyńskich. W He- 
użausie pobiera się nawet 3900 fr. połatku. 
od każdego sprzedanego niewolnika. W 
mieście poriowem Dżidanh, istnieje targ nic- 
wolników w pebliżu konsulatów państw 
europejskich. Król Ibn Sand posiada sam 
kilkuset niewolników, którzy uprawiają je- 
go dobra. Średnin cena za niewolnika wy- 
nosi około 100 funtów amsielskich. Ce- 
na młodych murzynek jest znacznie wyż- 
sza. Cena slarego niewolnika waha się 
między 2) i 40 funtami. W Jemenie jest 
niewolnictwo tak rozkrzewione. że niewol- 
ników jest więcej. aniżeli wolnych męż- 
czyzn. Każdy miahometanin pos'ada przy» 
najmniej jednego niewolnika. 


Zima będzie łagodna. 


Weług przewidrwań ludu wiejskiego zi- 
ma w iym roku będzie łaro na. Przypusz- 
czenia swoje chłopi opierają na znamien- 
nem zjawisku. W ubie.qym roku, zwierzęta 
które zimują pod ziemią wkopywały się 
w ziemię bardzo (głęboko i gromadziły ob- 
lite zapasy żywności dla siebie W tym 
roku zwierzęta te uokowały się płytko 
pod ziemią i przechowały znacznie mniej 
zapasów. niż na ubiegłą, srogą zimę. 

Zwierzęta kierują się instynktem i ten 
instynki spotyka się u chłopów z większem 
uznaniem niż — horoskopy uczonych. 

, Klo ma rację? Nicbawem przekonamy 
się. 
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W aeroplanie ponad biegunem południowym. 


Nowy, wielki tryumf wiedzy no- 
tuje kronika: Amerykanin Byrd prze- 
leciał ponad biegunem południowym. 
Fakt ten jest niejako „pendant“ do 
lego przelotu nad biegunem północ- 
nym, którego dokonał 9. maja 1926 

jest to drugi człowiek z pomię- 
dzy wszystkich żyjących, który wi- 
dział obydwa bieguny. Pierwszym 
był nieodżałowanej pamięci Amund- 
sen, Ale Amundsen miał olbrzymie 
trudności do przezwyciężenia nim 
w grudniu 1011 r. na sankach do- 


tarł do bieguna południowego. Tra- 
giczny był los jego rywala, Anglika 
Scotta, który w kilka dni po nim 
również dotarł ao bieguna po to, 
aby ujrzeć tam zatkniętą przez A- 
munósena chorągiew morweską. — 
W drodze powrotnej Scott zginą 
z kilku towarzyszami wśród lodów 
z wyczerpania i głodu. 

Byrd zatem fest trzecim człowie- 
kiem, który zdobył biegun połud- 
niowy. 
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Zdobycie bieguna południowego. . 


i AURA z 


Jak ostatnie telegramy 
poubiegunowych, 


doniosły 


słynny amerykański badacz 
Byra, przeleciał ponad biegunem Południowym. Na 


krajów 


rycinie naszej obóz Byrda w kraju poabicgunowym, skąd nastąpił start. 


W wycinku (na prawo) Byrd i (na lewo) Bernt Balchen, kierowca 
statku lotniczego, 


Wielki wiec P. P. $S. w Krakowie. 


KRAKÓW. w listopadzie. 


W dniu 1, grudnia h. r. odbył się w sali 
icatru ..Gong i olbrzymi wies zwołany 
przez OKR. PPS. i Raaę Zw. Zaw. w 


Krakowie Przy szezelnie zapełnionej sali 
wraz Z kuryta mzami, wygłosił referat iow! 
poseł Mastek na temat „Klasa robotnieza, 
Sejm, Ronstytueja”. 

Tow. poseł Mastek zakomunikował ze- 
brunym o opuszezcniu szeregów P. P: 
przez aru Bobrowskiego, co sala przyję- 
ła úo wiadomości burzą "okrzyków, „precz 
ze zdrajcą”, „hańba amu* i t p. 

Po uchwaleniu rezolucji politycznej u- 
chwalono w sprawie dra Bobrowskieo na- 
stępującą rezolucję wszystkiemi głosami 0z 
becnye h na sali. 

„ „Zgromadzeni obywatele i Só 
kritkowa, potępiują zdradę b. posła kra- 
kowskiego «r. Bobrowskiego dokonaną ma 
klasie robo: niczej. Zdrada ta jest tem wię- 


| kowie w szli teatru 


Z że copus i} się jci wybiny przywó/- 
klórego urzeż lat 30 krakowska kla a 
hö nieza obiarzała najwyższem zawa- 
niem. — Jest io na gruncie krakowskim 
pierwszy i odo obniony fakt zdrady przy- 
wódey, który la jednego cztowiek» po- 
świ jęcił socjalizm i jego nejwyż ze dobro 
t jį. jednolitość ruchu: roboiniezego, 

Jeimomyślne poiępienie tej z rady przez 
całą kbsę rolioiniczą Krakowa, powinno 
być osirzeżeniem dla tych. na który yeh nici- 
ska sanacja. aby zirafzili „Czerwony 

sztandar zoejalizmu”.. 

Kraków nozes aje nienarus zoną twienizą 
Erpes: 

Precz ze zdrajcani! 

Nigel je "Be Po SFW j 


Zdrajca pod osłoną policji. 


Uczestniev wiecu PPS. oibstego w Nra- 
„Gont“ w dniu 1. b. 


1929. 


m. wracając z tegoż po ukończeniu u=- 
lica Karmelicką, mieli ciekawy widok. — 
Otóż przed domem, w którym mieszka 
dr. Bobrowski, rozstawieni byli policjan= 
ci w trzęch grupach po dwóch, — którzy 
w pół godziny po przejściu tłumów ucze: 
stników wiecu posterunki te opuścili. 

Dr. Bobrowski może spać spokojnie. Ze 
strony robotników krakowskich nic mu nie 
grozi. Proletarjat krakowski z całą go- 
dnością wykreślił zdrajcę ze swej pamię= 
ci, czemu dał wyraz w swej uchwale, na 
wiecu. 


„Niech żyje republika!" 
„Precz z dykfafurą!“ 


W. Miszpanji jest dyktatura. A tam gdzie 
jest dyktatura, tam jest terror, łamanie u= 
slaw, samowola, słowem bezprawie! 

Przed kilku cniami studenci uniwersy* 
tetu w Madrycie urządzili gorąca manife- 
stację na cześć Sancheza Guerra, którego 
jak wiadomo, sąd pomimo nacisku dvkta- 
tora uwolnił. Delegacja studentów udała 
się do mieszkania nieusiruszonego bojo- 
wnika, lecz nie zastała go w domu. Wobeeg 
tego studenci wyczekiwali na ulicy jego 
powrotu. Gdy Sanchez Guerra dowiedział 
się o co chodzi, wskoczył do przejeżdża” 
jącego tramwaju. chcąc uniknąć owacji. 
Ale studenci nie dali za wygraną. Za- 
trzymali tramwaj į zaczęli wznosić okrzy-” 
ki na cześć Guerry. Publiczność siedząca 
w wozie przyłączyła się do manifestacji. 
Cała ulica rozbrzmiewała okrzykami : 
„Niech Żyje republika“! „Precz z uyktatu- 
TAMA A 

Nakoniec wkroczyła policja i przy po- 
mocy pałek gumowych rozpędziła wani- 
festantów. W czasie demonstracji tłum ob- 
rzucał ccgłami policjantów. 

EEEE 


Jak to nazwać ? ; 


Do Tarnopol zjechali gromadnie posło- 
wie Bi., gdzie odbyli szumnie osłoszoną 
akadem ję 'poselską dnia 27. listopada b. 
r. w sui Sokoła, wbrew wyraźnej woli 
gospodarzy. Sokół tulejszy powziuł mia- 
nowicje zasadniczą uchwałę nie udzielania 
swej sali nikomu na wiece publiczne. 

Nawet Sianisław Grabski. filar obozu 
narodowego, s'ojący bardzo blisko gospo- 
darzy Sokoła musiał tę uchwałę uszanować 
i niedawno wygłosił swój odczył w ma- 
łej sali T. S. 1. 

Ale trle;sza sanacja zapowiedziała wiea 


w sali Sokoła, bez uprzedniego porozu- 
mienia się z gospodarzem i mimo sprze: 
giwu z jego sony tam się oJbsł. Salę za- 


eth ita grupa urzędników państwowych, 
Pozatem znalazła się dla ciekawości mała 
grupa naszych lowarzyszy. 

(wły poseł Siroński agresywnie i 
den: wsie opisywał stosunki w 
rych, atakując PPS. i wychwalając fa- 
szyzm włoski i tureeki, oOjezwały sie 
głosy sprzeciwu. Za sprzeciw ten towarzy= 
sza łego wyprowadzono ve sali. Wywołało 
lo ogólne oburzenie na sali i giv kilku 
kolejarzy spylało. czy się w len sposób 
traktuje wolnych obywateli w Polsce — 
spotkał ieh len sam los. 

Wszyslkich trzech osadzono w 
policyjnym i przyirzymano oi 
rem do nus'ępnego połuinn, a oprócz ie- 
go zasądzone wszystkich trzech w drodze 
aaminisiractjnej na 11 dni aresztu. 


Bez *omenlurzy ! f 


ten- 
kas»ch cho- 


areszcie 
6 wicczo- 
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Nieudolna propaganda konstyfu- 
cyjna zagranicą. 


PARYŻ. 3. 12. (Pat). Dzisiejszy 
„Temps“ poświęca wstępny artykuł 
sytuacji politycznej w Polsce. 

Na początku pismo zaznacza, że 
dotychczas nie uspokoiło się jeszcze 
poruszenie, wywołane okolicznościa- 
mi towarzyszącemi otwarciu sesji 
Sejmu oraz interpretacją, nadaną tej 
manifestacji przez Marszałka Sejmu. 
Nie zważając na to, że nie nosił on 
w sobie groźby (?) dla porządku 
konstytucyjnego, stronnictwa poli- 
tyczne uchwyciły się tego incydentu 
i toczące się z tego powodu pele- 
miki nje są właściwie tego rodzaju, 
aby sprzyjały porozumieniu, Należy 
obawiać się więc, że opozycja zaj- 
mie nieprzejednąpe stanowisko Wo- 
bec nowego rządu, jedynego (!) jaki 
zaaje się być dziś możliwym w Pol- 
sce, a który nie posiada większości 
parlamentarnej i utrzymuje się u ste- 
ru dzięki autorytetowi _ Marszałka 
Piłsudskiego. 

Naród polski  — oświadcza 
„lemps“ —, nie powinien zapomi- 
nać, że cały byt Polski zależy od 
warunków zewnętrznych (!) i stwier 
dza, że w obliczu tych warunków 
cała Polska jest jednomyślna. Dlą 
zorganizowania jej bytu narodowego, 
dla pracy nad rozwojem tego bytu, 


m ERA o 


Uchwały Magistratu. 


Komisarz RząJu Dr Nadolski oświcrając 
wczorajszą sesję Magistratu, poświęcił go- 
rące słowa wspomnienia ś. p. Dr. L.eonar- 
dowi Stahlowi. b. w;cejrezydentowi miasta 
Lwowa. Słów tych wysłechali obeeni stojąc. 

Z [kolei przyznano wdowie po ś. p. 
zmarłym p. Zotji Stahlowej kwartał po- 


śmierlny oraz przyznano jej pensję wdo- 
LS 


wią. 

Z porządku dzienne:o uchwalono zrów- 
nać tarylę prądu dla oświetlenia pokoji or- 
<ynacyjnych lekarzy, keneelarji adwokac- 
kith. lokali resinuracyjnych, kawiarń, skle- 
pów i kinolcatrów z tarylą prądu dh 
mieszkań prywatnych. 

4 porządku dziennego uchwalono o wo- 
rzyć osobny fundusz „katolicki fundusz dla 
ubogich we Lwowie“, którego majątek z;- 
kładowy s'anowić będą wszelkie dotacje, 
dary 1 zapisy na ten cel przeznaczone i 
przyjąć imieniem tego funduszu zapis po 
$ p. lęnacym  Miillerze, składający się 
z realności w Czerniowcach. 


Komunikat w sprawie loterji fan- 
towej Rady Zw. Zaw. we Lwowie 


Uprasza się wszystkie organizacje, oraz 
towarzyszy, klórzy mają losy do rozsprze- 
dania. by natychmiast nattesłali gotówkę, 
oraz nierozsjwzedane losy, celem umożli- 
wienia losowania. 

Niezastosowanie się do powyższe 0, 
zmusi komitet do 'dulszego odroczenia loso- 
wania. 


Wł. Laskowski, przewodn. 


nie może ona uprawiać innej poli- 
tyki, niż politykę bezpieczeństwa. 
Wielki prestige Marszalka Piłsud- 
skiego, który w dziesięć lat po od- 
budowie państwa polskiego, nie [:rze 
staje być bohaterem narodowym, tłu- 
pna a ernaar 
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maczy się jedynie tem, że wprowa- 
dza on wszystko do bezpieczeństwa 
Rzeczypospolitej, Można poddawać 
ayskusji jego metody, mogą się mniej 
lub więcej podobać sposoby działa- 
nia, używane przez niego, lecz on 
wie, czego chce i jakimi Środkami 
zamierza zabezpieczyć ojc*yznę swą 
od niemiłych niespodzianek (!). 

(Na szpaltach pisma francuskiego, 
cały ten artykuł robi wrażenie... 
kwiatka na kożuchu. Reid.) 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telet Gd nasz 


wietkie zgromadzenie 
ludowe. 


Dnia 1. rudnin b. r ofbsło się tu przy 
szczelnie wypełnionej sali ZZK w Suni- 
sławowie (zgórą 120 osób zgromaizenie 
lmiowe. 

Imponujące to z.romadzenie klasy pre- 
cującej m. Ślanisławowa. która rozem'e 
ważność chwili — zagaił tow. Kochański, 
który też przewodniczył. Sekretarzował towi 
Uchman 

W. świelnrem ‘dwugodzinnym referacie 
tow. Dr. Moldauer. ze Stryja, przedstawił 
slan ogspodarczy i polilyczny w Polsce 
i syluację, w jakiej żyje klasa: pracuję ca, 

Zgromadzeni przyjęli re.olucję jetno- 
myślnie. Wiec zakończył się o iśpieaav:cm 
„Czerwonego. 


Kromka Stanisiawowska 


POŻAR. Onegdaj snaliła się sterta owsa, 
znajdująca się na polach Dąbrowy obok 
rzeźni miejskiej. Szkoda wynosi 1.000 zł. 
Własność llenryka Wottenberga, zam. ul. 
Lipowa, Przyczyną pożaru nicosproźne ob- 
chodzenie sie z ogniem przez cyganów, 
nocującycn obok sterty. 

UCIERKŁA Z DOMU. Pioir Łomej, gosp. 
z Pacysowa, ctoniósł o ucieczce z domu 
jego 16-le'niej córki Marji prze) 3-ma imie- 
Sigean. I u 

UCIECZKA ŻONY. Grzegorz Kubisa do- 
niósł o uprowadzeniu jego żony kaiarziny 
przez N. Wojakowskiego ze Lwowa, kiórzy 
zabrali z jego donu 3.600 zł. 

NAPAD RABUNKOWY. Onegilaj został 
pobity i obrabowany z gotówki Józd Zio- 
rowski z Pawełtza ma przystanku kolej. 
w Pawełczu przez ośmiu osobników, z k 6- 
ryh trzech znał z widzenia. Sprawcy 7a- 
grozili Zborowskiemu, by nie zgłaszał o 
napadzie, bo zapłaci za to śmiercią. 

CZY MUSI MIEĆ PATIENT?  Teoil 
smyk z Lhrynowa Dolnego «+oprowadzony 
został przęz policję z Jamniey za poxątne 
pisarstwo. 

ARESZTOWANIA. Za współudział w 
kradzieży uresztowano Woszczyńskiego J. 

Aresztowano za kradzież i paserstwo 
Władysława An'oniaka i Guslawa Reiter. 

Za kradzież biżuierji na szkodę I. Zie. 
ringa przez włamanie aresztowano Jana 
Geryka. 

Aresztowano Mihała Kłodnicsiego z O- 
beriyna za kradzież torby na szko .ę Anto- 
niego l)ziedziea ze Stanisławowa. 

KRADZIEŻE. Aron EKekster, kuśnierz. 
doniósł o kradzieży 2 fuler, wart. 3.60) 5ł 
z warsztatu prawdopodobnie zaponiosą do- 


korespondenta! 


robionego klucza lub wętrycha w neey z 
30. GT. b. im. 


. b 
Z zamknięiego mieszkania Dawida Sil- 
bera, skradziono płaszcz damski, wari. 


250 zł. I 

O kradzieży garderoby męskiej i dam- 
s„iej, oraz bielizny i gotówki wam. 1.500 
zł, popełnionej przez żonę, Zolję. która 
zbiegła z kochankiem, doniósł Juda Majer 
Ręzgowicz, kupiec ze Stanisławowa. 

Nicznani sprawcy dostali się do Limnia- 
zjan I. w Stanisławowie przy pl. Pade- 
rewskięgo i skradli z kancelarji kasetkę 
PoE oraz uszkodzili szaly i bur- 
ca. i 
PRZERTTY NOŻEM. Dnia 27. b. m. 
około ogiz. 23="iej, w czasie lekcji tańców 
w Sokole IV. Ludwik Nowacki prze:ii no- 
żem w lewe przedramię PFranejszka Ku- 
blows*icgo. kóreżo w groźnym stanie jo- 
goiowie oiwiozło do szpitala tut. 

ZA KRADZIEŻ kaseki z pieniąlzmi s- 
resztowamo 5 o obnisów, u których za- 
kwestjonowano 32 sziuk starych monel, 2 
łańcuszki na łączną wartość 6.000 zł, — 
maszyny «wo pinuna, gsłarg, płótna, zegarki, 
Wszystkie rzeczy po hodzą z kradzieży na 
sznoję szkoły han lowej imę kiej w Stani- 
sławowie. Wo 


Z Borysławia. 
mronika Borysławska 


KRADZIEŻE I WŁAMANIA. W now 
z 27. na 28. lisopa.s jacyś nieznani ppr- 
wey włamali sę co magazynu Ermy ..li- 
manowa” ua Horodyszzu, skąd skradli 
różne kezęści metalowe. 

Dnia 28. NI. na szkodę Kluskowej Ste- 
lanji. skradziono z płotu różną ardet ohę 
damską. wariości kilkadziesiąt złotych. 

Dnia 1. grudnia, o godz. 13.10. w pkzasie 
nieobecności Mam.ensmana Ludwisa. jakiś 
nieznany sprawca włamał się przez okno 
do jego mieszkania, skąd skradł pościel, 
war ości 300 zł. Sprawcę kradzieży Kłapu- 
cha Imila, aresztowano. 


Z Drohobycza. 


Rada Robotnicza P. P. S. 
iU S D.P. 


zwołały na środę, 4. b. m.. o godz. 17-tej 
wicezorem. do Domu Robolniezego 
wiec publi: zny 
na temat sytuacji gospo lar'zej i politycznej 
w kraju. 
Fowarzysze i Obywatele! W obronie 
swych praw wszyscy przybądźcie na wiec. 
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Olbrzymia hala dla statków powietrznych 


* wybudowana świeżo 
= | zc 


WE. tragedji 
Wierność poza grób. 


„ Asystent Instytutu technicznego w 
Zagrzebiu (Chorwacja) Biegoje Ra- 
dujowicz popełnii samobójstwo w 
uwa dni po swym ślubie. W pozo- 
stawionym liścje denat podał powód 
swego rozpaczliwego czynu. Radi- 
lowicz przed dwoma laty zaręczył 
się z młodą dziewczyną, którą bar- 
dzo kochał, Narzeczona umarła jed- 
nak na szkarłatynę a R. przysiągł 
na jej grobie, że nigdy się nie oże- 
ni lecz dochowa jej wierność aż do 
Śmierci. Tymczasem za namową ro- 
azieców zawarł małżeństwo, które mu 
zapewniało Świetną karjerę. Wyrzu- 
ty stunienia z powodu złamanej przy- 
sięgi były przyczyną jego samobój- 
stwa. 


Śmierteine zaczadzenie 
3 rokofników. 


(y) W Dobroszynie, pow. Sokal, 
onegdaj nocowali w budynku gmin- 
nym: Paweł Muc z Żurkotyna, Mar- 
ciu Koczaj z Horły i Stanislaw Woj- 
tm z Wygody pow. Dolina. Przeď 
udanicm się na spoczynek napaliii 
oni w piecu, poczem zatkali komia 
przed wypaleniem się węgli. W cza- 
sie snu wszyscy ulegli zaczadzeniu. 
Mimo usilnych zabiegów nie zdo- 
łano ich przywrócić do życia. 

i So 


a 


| 
| 


Friedrichshafen. 


w 


zyciowych. 


Zastrzeli: kochankę — na 

jaj prośbe. 

Przed sądem dywizyjnym w Bra- 
tisiawie stanął wachmjstrz Kinder- 
may, oskarżony o zamordowanie swej 
kochanki. 

Kinaermay spotkał pewnego razu 
na uiicy 22-letnią Zofję Kudela, z 
którą mimo, iż był żonaty — na- 
wiązał stosunek milosny, Gdy dziew- 
czyna dowiedziała się, że K. ma żo- 
nę, popadła w melanchciję, która na- 
stuięla jej myśli samobójcze. Podczas 
jeanej z nocnych przechadzek z u- 
kochanym poczęła go prosić, aby ją 
zastrzelił. Kindermay zgodził się na 
to. 

Przed sądem tłumaczył się naiw- 
nic, że nie mógł się oprzeć jej pro- 
śboim, Sąd skazał go na śmierć przez 
powieszenie. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 281 z dnia 5. grudnia 1029. 


Wyrok w procesie o spa- 
dek po fryzjerze. 


(y) Przez kilka dni toczyła się 
rozprawa przed sądem kariym prze- 
ciwko Rozalji Bojkowej, o czem po- 
dawaliśmy. Była ona oskarżona o 
oszustwo, krzywoprzysięstwo, oraz 
o kradzież 2,900 dolarów, popełnio- 
ną na szkodę spadkobierców po śp. 
Wład. Piiołaju, właściciełu fryz jerni 
przy ui. Akademickiej. 

Wczoraj w południe przewodni- 
czący trybunału r. Bajorek ogłosił 
wyrok, zasądzający oskarżoną na 6 
miesięcy więzienia, za zbrodnię oszu- 
stwa, popełnioną przez fałszywe ze- 
zmania przed sądem, iż sporna fry- 
zjernia jest jej własnością. Od za- 
rzutu kradzieży Bojkowa została u- 
wolnioną. Karę tę na podstawie amne 
stji zmniejszono o połowę, pozóstałe 
zaś 3 miesiące zawieszońo na 3 lata. 
Ee — DARCY EE ÓW c 


Kieszonkowiec zabójcą. 


(yy 30-letni Władysław Klucznik 
oupowiaaał wczoraj [przed sądem za 
kraazież 380 zł. na szkodę jana Ła- 
pińskiego. Dnia 16 października br. 
poszkoaowany zabawiał się w to- 
warzystwie Klucznika i Stefanji Kmi- 
towej. W tym czasie kieszonkowiec 
wykorzystał sytuację i okradł Ła- 
pińskiego. 

Dnia 4 czerwca br. w czasie wy- 
nikłej awantury w Rynku, Klucznik 
pchnął nożem w brzuch koźlarża An- 
toniego Draszczuka, który zmarł na- 
stępnie w szpitalu. 

Fakt ten nie był wiadomy proku- 
ratorji przed wygotowaniem aktu o- 
skarżenia, Wobec tego prokurator p. 
Hrynicwieckj rozszerzył na rozpra- 
wie akt oskarżenia w kierunku zbro- 
dni zabójstwa, poczem rozprawę od- 
roczono celem uzupełnienia  śledź- 
twa. 


BETEARI CYC" O SNK ORE BB CZCI GREE TRE YTY E "RENE 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie, 

„ Środa. dnia-4. b. m., godz. 7 wiecz.. 

Zw. Zaw. Stolarzy, ul. Piesza 2, I j. 

p. Kustosz H. Cieśla: „Dzieje sprzętu sto- 

larskiego* z przeźroczami. 


Zabójstwo na weselu i strzały do policjantów 


(y) W Targowicy koło Krosna, 
onegdaj naa ranem jakiś osobnik u- 
uerzył pałką po głowie wracającego 
z wesela do domu Wojciecha Misic- 
wicza. W czasie odnoszenia go do 
domu Misiewicz zmarł wskutek za- 
iamania kości ciemieniowej. 

W. Krzemieńcu koio Łańcuta na 
weselu u K. Bytnar «wóch poste- 
runkowych poszukiwało rewolwerów 
i noży przy bawiących się tam pa- 
robkach. 


Wśród proszonych gości było tam 
trzech mieszkańców sąsiedniej wsi 
Strażów: F. Jochowicz, A. Wisza i 
S. Hitner. Przyjęli oni policjantów 
strzałami z rewolwerów.  Szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności wszyst- 
kie kule chybiły. Policjanci opano- 
wali ostatecznie sytuację i odsta- 
wili sprawców strzelaniny do are- 
sztu. 
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Kronika. 


Lwów, dnia 4 grudnia 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Środa, o godz. 3.80 popoł „Cudowny 
pierścień“: (Ceny zniżone). 

Środa. o godz. 7.30 wiecz. ..Trio*. 

Czwartek. a godz. 7.30 wiecz. ."Trio". 

Piątek, o gaiz. 7.80-wiecz. Trios: 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Środa. o godz. 7.80 „Adwokat i róże”. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Adwo- 

kat i róże”. 
Piątek, o godz. 

i wóże”. 


7.30 wiecz. „Adwokat 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 

W czwartek, 5. grudnia premiera. — 
Czwarta rewja „Gong Jazz“. 

Codziennie 2 przedstawienia o 7.30 i 
9.30 wieczór. I I 

MALICKA. WĘGIERNO. SAWAN wy- 
stąpią dziś w Teatrze Wielkim w ostalniej 
nowości reperiuarowei, w doweipnej kome- 
dji Lenza p. t „Trio, spesjalnie dla niech 


przerobionej przez znanego auio'a Zdzi- 
slawa Wleszczyńskiągo. 
DZIŚ. POPOŁUDNIU O GODZ 3.30 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECIHW,TE- 
ATRZE WIELKIM. Z okazji zbliża:ąceso 
się św. Mikołaja. xlyrekeja tea'rów daje 
dziś bajkę Janusza Warneckiego „Cudowny 
pierścień". wspaniale wyslawioną. 

W SPRAWIE ZNIŻEK Teatrów Miej- 
skich donosi dyrekkcja, iż termin wyda- 
wania ich kończy się bezwzględnie jutro, 
4 j dnia 5. grudnia. 

FRATR REWJI „GONG“. Os'atni czień 
zniżkowy, środa. 4. b. m. rewja „Os rożnie 
na zakrętach”, We czwartek 5. b. m. gen- 
sacvjna premiera p. t „Gong Jazz“. będzie 
to jeden z najlepszych programów oke nero 
sezonu z widziałem Hanki Runowieekiej, 
Leonowi*z. Popielewssiej, Meriń kij Cv- 
bulskiego. nowo zaangażowanego Læ kew- 
skiego, Rewskiego, Koszulskiego i Sza- 
błowskiego. oraz eałego baletu, Część mu- 
zyezna w przygotowaniu Z, Wiehlera. Rce- 
żyserja w rękach Cybulskiego. Nowe deko- 
racie pędzla art. mal. Wojciechowstie:o. 

Garderoba nieobowiązująca. W nielzie- 
lç. 8. b. m. o godz. 12 iw południe porunex 
po eenach zniżonych. Grana będzie , Llet- 
tryczna miłość . 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZATJ 
odbędzie się w czwariek, 5. b. m., o god”. 
7 wiecz. Na porządku obrad są m, in 
następujące sprawy: przyznanie «lodatko- 
wego kredyty obecnemu dzierżawcy len- 
tirów. prośba b. dzierżawców teatrów o 
przejęcie ih długu i sprawa zniesienia 
laryfy maksymalnej na mąkę, mięso i wy- 
roby masarskie. i 

W SPRAWIE OCZYSZCZANIA ROD- 
NIKÓW W ZIMIE odbyło się onegdaj w 
Lwowskiem S'arostw'e Grolzkiem zebranie 
przeestawicjeli związków właściciel! realno- 
ści. Delezutom prze. sliawiono rozporzą 'z '- 
nie nadzwyczajnego komisarza, kdo: 
utrzymywania porządku zewnąlrz iomu, 
zwłaszcza w porze zimowej, tudzież obo- 
wiązki ich wobec uozorców domowveh, 
wynikające z umowy zbiorowej, zaw.r ej 
we Twowie. 27. maja 1929. 

Właścieicie realności przyrzekli ekcę tę 
popierać usilnie i ze swej sronyv dołożyć 
wszelkich starań, aby chodniki były stałe 
sprzątane i zamialane. 

Dzięki zajętemu przez le Zwią ki slino- 
wisku spodziewać się należy. że anor- 
inalny s'an bezpieczeństwa przecho iniów 
na chodnikach. tej zimy ulegnie zmianie na 
lepsze i uswnie tak często dawniej powta- 
rzające się nieszczęśliwe wypadki. 


POŻAR W WARSZTATACH KOLEJO- 
WYCH. Wezoraj po północy zauważono 
dym i płomienie w warszlacie kolejowym 
na dworcu głównym. Okazało się. źe pal' ły 
się kawałki drzewa, leżące obok jednej lo- 
komotyvwy, będącej w naprawie. Zaalarmo- 
wana kolejowa straż pożarna ocień vuga- 
siła. 

PRZYJECHAŁ DO LWOWA BEZ MA- 
SEA. Jan Rej, rolnik z Równego, kało Ri- 
dek, wybrał się z transportem mała co 
Lwowa. W drofze s;radziono ma z wzi 
40 kq. Muszezu, wariości 280 zł. 5 

CICHY SPOLNIK APTEKARZA. Jon:s 
Stein. zam. przy ul. Żulińskiezo I 10, k'o- 
niósł policji. że w jejo składzie aptck r- 
skim jukiś osotnik gys'emetycznie fdokon'tje 
kradzieży. Szkoda wyrządzona wvnosi 520 
złotych. | i 

WYKRYCIE FZAJKI WZAMYWAĆ ZY. 
Wydział śl y arcsziował: Adama Gułę, 
Józefa Śchaflera, Józefa Wańczyka i Zy- 
gmumta Wolssiego. którzy dokonali wł:ma 
nia do Hariowni krpieriwa Polskie o, przy 
ul. Wałowej L >. skąd skradli fowar, o 
tości 1.100 zł. ki 

Szajka ta dokonała rówtież włamań do 


mieszkania Hermana Koza, przy ul. šo- 
bieskiego i 32 oraz do mieszkania dr 


Leona Jekes». przy ul. Unji Lubehkiej 15. 
Tam skradli włamywacze większą ilość 
garderoby i bielizny, wartości kilka tysięcy 
złotych. Poirzas rewizji część skradzionych 
rzeczy odehrano, 


Komunikaty 


PORANEK w teatrze rewji „Gong W 
niedzicię 8. b. m. Dvrekeja urządza pier- 
wszy poranek rewjowy po cenxch cał- 
kiem zniżonych. Grana bęlzie najlepsza 
rewja „Elektryczna miłość“. Poczytek po- 
czątek poranku o gotz., 12 w peł: Bilety 
weześniei do nabycia w kresie kina Koper- 
nik" bez żadnej <lopłatv. 

„ŚWIĘTY MIKORRA" przybędzie do Sio 
warzyszcenia „Gwiazda“ (Vraneizeańska 7: 
w czwartek, 5. gradnia 19290 r. Przeł ki 
dawnietwem darów odbędą się zabawy i 
i pląsy dziecięce. Wsięp dla starszych osóh 


= 


50 gr. — azii do lat 10-ciu w towurzy- 
stwie rouzieów — wstęp wolny. — Po:zą- 
žek o podz. 5.80 popołudniu. i 


„RODZINA SIEROGCAĆ" ro oraes 
Lwowa z Listopada 1918 roku, wychowi- 
jąca 43 sicró'. prowadzi cla za ilenia środ- 
ków na ntrzymanie zekładw Hurtownię Tv- 
toniową. a przy niej sprzedaż słoly.zy i 
zabawek. Każdy kupujący tytoń, papierosy, 
znaczki poczłowe, słodycze lub pre estv 
z okazji Św. Mkoł:ja i Gwiazdki w k' 1 - 
pie przy pl. Marjaczimn 10. daje temsamem 
datek na „Rodzinę Sierosą” i dlatego jj 
Zarząd zwraca się do P. T. Publiczności 
z serjecznen wezwaniem Go czynienia zi- 
lupów w sklepie hur owni Tytonjowe! 7 De- 
lice“, pl. Marjacki 10, poł hesłem: 
„Pomagajci* bie.nyin sieroonr, 


Reneriuar ka (wuwskich. 


APOL WO: „sóbiela 1 Pijn: 
CASINO: „Panna Elza” wę, Schniizlera, 
CIUMERA: „Błękiny wale 
COLOSSEUM": „Zielona brygada". 
FATAMORGANA: „Miłość Kozaka“. 
GRAZYNA: „Trzy namiętności". 
KOPERNIK „Miłość w pustyni. 
LEW: „Grzeszna miłość”. 
LUNA: „Wregowie ognia”. 
MARYSIENNA: „Miłość w pustyni". 
OAZA: „Całować, to nie grzech”. 
PALACE: „New York w nocy“ 2-gi film 
dźwiękowy. 
PAN: Greta Garbo „Boska kobic!a ', 
PASAŻ: „Tom-Mix™. 
POLONIA: „Szaleństwo jednej nocy*. 
PROMIEŃ „Prezydent“ z I. Mozżucyi- 
nem. 
STYŁOWY: „Jej pierwszy całus 
UCIECHA: „Miasto Cudów“, 


duia 5. grudnia 


1929, 11 


Program radiowy. 


Czwartek, 5 grudnia. 


WARSZAWA. 1745. Koncert wirtuozowski 
W. Bicłajewa, niewidomego wirtuoza ua 
fortepianie i skrzyprach. — 20.15. „Re- 
kordy woli“ 20,30 Koncert kam, — 
200. Muz fan. z „Oazy '. 

KRAKÓW. 17.15. Pogadunka dla pań. — 
20.05. Koncert wieczosny. 

POZNAŃ. 17.45. Kon*ert gramol. — 20.30. 

| 
23.00. 


Koncert wieczorny. 
KATGWICE. 21,30. Słu howisko. 
Muzyka z Kwkowa. 
WILNO. 16.15. Muzyka z płyt gramo'on. 


18.15. Pogadanka radjotechn. — 23.00. 
Muzyka fan. 

TURIN. 19.15. Muzyka lekka. — 215. 
Transm. z Meujolanu. 

KRÓLĘWIEG 2000. Prof. Bela Barok 
gra własne utwory. — 20.09. koncit 
raajoork. 

WROGŁAW. 16.30. Muzyka kameralna. - 
18.30. koncert popularny. Wajid i 


arje z oper Pucciniego. 

BUKARESZT. 22.15. Pięśni 
sto (ienor. 

BERLIN. 19.30. Pieśni «nóralne. — 20.00. 
„Wescele* — rosyjskie seenki taneczne 
„muzyką i śpiewami [gora Sirawińskie4 
wo, — 20.30. „Der Oberstciger orerel- 
ka w 3 częściach Zellera. 

PRAGA. 19,05. Orkiesira ateta. 
Płyty gramofonowe. 

WIEDEŃ. 15.30. Koneerl popolu miowy. 
19.30. Transm. z Mu mvercinsswl. Kon- 


Ostuv Griste- 


PALA] 


cert. 
BEDAPESZ T1745. Konećr( franetski —- 
20.15. Chór i ork. cygańska, | 


= ep) 


| Kącik humoru. 


SZRODA CZASU. 

Stary Wojciech jest ciężko chory Żony 
nie ma już. ale ma siostrę zamężmi IW Ou- 
klej wsi. Siosira przyjeżdża do niego. 4 

A mąż iwój nie prz: jechał? — [pyw 
Wosciech. 
- Cheiał przyjcchać. ale że ło teraz 
żniwa, więc sobie tak ułożyliśmy, że przy- 
je zie dopiero na pogrzeb. 


LEPSZA OIA 
Żona: Mój mężusiu, ja już swoje zrobi- 
iam, Nsamęczyłam się porządnie, ale opia. 
gotów. Teraz ty się weź do roboly i Zew 


Maż: Moja droga, taki obiad daleko ła- 
twiej zrobić, jak zjeść. 
MŁODA "CZY STARA. 
— Po czem głarą kurę możesz o rożnić 
od młodej? 
— Po zębach. 
Przecie kura zębów nie ma. 
— Alo ja mam i jak u ryzę, to poznam, 
czy była siara, czy młoda. 


O -KOBIIETACH 
dak się nazywa kobieta. która nigdy ni: 


nie wie? — Niewiasta. 
Jak sie nazywa kobieta, która w: zystko 
wie? — Wiedźma. ; 
Jak się nazywa kobieta, która wszystkie- 
mu się Gziwi? — Dziewjea. 


. Jak się nazywa kobieta, która nie uznaje 
żadnego rządu? — Nierządnica. 
WCIĄŻ ŻĄDA PIENIĘDZY. 

Dwaj panowie mówią o swych żonach: 

— Moja żona wciąż chee tylko pienię- 
dzy, so ztoiych, dwieście złotych... Pienię- 
czy, pieniędzy. 

— AW eo JEJ SĄ To rzebne? 

— A czy ja wiem? Przecież nigdy j j 
nie daje. f 

— O a 
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z dnia 5. 


grudnia 1920, 


HW = — Si 
= OgGioszemia 


Dla zdrowych i cierpiących I 

| Dd Z6 lat znane nacieranie uśmierza 

szybko i pewnie wszelkie dolegliwości 

natury reumatycznej, gośćcowej, nev- 
wobale, ból głowy, zębów i t. p. 


AG A> i i 
CHTIOMEŃIO. Wszędzie do nabycia! 


Skład wysyłkowy Ichtiomentolu: 


Laboratorjum chem. aptekarza Mra. Szymona Edelmana we ERA 
Teatyńska 16 


Kawiarnia LOUVRE" ul. 5 maja. 


Wielki atrakcyjny program od 1. grudnia 1929. 


Nelly Karurit doskon. tancerka ekscentryczna. Tadeusz Jasłowski pienwszorz. 

tenor liryczny. Tonia Gussawu renomow. tancerka charakteryst. Siostry Ani- 

kow królowe polskich kabaretów. Lusia Jarecka urocza subratka. Trio 

Blamscy wielka rewja akrobatyczna. Bol. Bizsń Brzeziński bumor con- 

ferencienr. Codziennie koncert Briika od godz. 8.30 wiecz. Początek programu 
o godz. 10.30 wiecz. D:uga część programu w barze po północy. 


Na Mikołaja! OEUBIE, Su ozze ra sza zmowy | 


cznie zniżonych sprzedaje doy —LwWOw — 
z taniości magazyn OBUWIA Kr acha a 


Halicka I5 
æF UWAGA! Tanio bo w JE eH TH s 


AŻ 


„Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie ogłasza 


| a 
a Mm 


na posadę receptarjusza dla apteki własnej. Podawać się mogą bądź 
starszy asystent kądź magister nowego typu z roczną przynajmniej prak- 
tyką, lub też magistrowie starego typu w wieku do lat 40. Do podań 
dołączyć należy odpisy świadectw z odbytej pracy i dyplom uprawnia- 


jący do wykonywania zawodu. — Oferty z podaniem warunków należy 
wnosić pod adresem Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie do 
dnia 15 grudnia br. Dokładne warunki zostaną omówione. Posada do 
objęcia zaraz. 


Dyrektor Rabiej m. p. Przewodniczący Zarząda Pilch m. p. 


SA 53 tanio najtrwalsze pończo- 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, 


SMACZNE ŚNIADANIA do wyboru po 60 
gr. poleca Pokój do śniadań ola, ul. 
Trybunalska 4. 


BUTY ANGIELSKIE, obuwie męskie, dam 
skie, wykonuje co miary na spłaty Kie- 
da, Turecka 1, boczna Pełczyńskiej. 

BEZROBOTNY przyjmie jakiekolwiek do- 
rywcze roboty, jak noszenie węgla z pi- 
wnicy. odnoszenie, przenoszenie i t. p. 
Zgłoszenia do Adm. „Dzien. Lud,“ pod 


URZĘDNIK. który zająłby się administra- 
cja Związku i korespondencją w go- 
dzinach wieczornych, poszukiwany ma- 
tychmiast. Zgłoszenia między 6 — 8 wpe- 
czór. w Związku Zaw. Automobilistów, 
ul. Cicha, I 7. Lwów. 


UKRAISSKA gimnazjalistka poszukuje za- 
jęcia. Zgłoszenia do Dziennika Lud. pod 
„Zagadka“, 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkkę woj 
skową, wydaną przez PKU Sanok, na 
nazwisko Przybyła Stanisław, urodzony 
w 1905 r. 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
Z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 


BRANDSTADTER i SPÓŁKĄ 
pl Gołuchowskich 5, telefon 11-22 


polecają 
na Św. Mikołaja i Gwiazdkę 
znakomite cukry, czekolady, bom- 
bonierki i inne stosowne podarki. 


SR) 


OU Ge 


maść SA odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 


zapobiega odmrożeniom, leczy odmrózki i rany 

powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze- 

nie kończyn. ądać wyraźnie Gąseckiego 
Cena za słoik 1 Zł. 85 gr. 


od A do wszelkie najpięk- 
; niejsze podarki 


na św. MIKOŁAJA 


dostaniesz tylko w magazynie 


„NOBLESSE“ Jagiellońska Il. a. 


F EM, mod Rynek 35 


Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


UE 45, 


